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dzielę i Święta. Ćena Prenumeraty wynosi w 


Wychodzi w Warszawie codziennie z rana o godzinie dziesiątej, wyjąwszy Nies 
Warszawie rocznie Zł: 40. półrocznie Zł: 20. kwartal- 


nie Zł: 10. Numera: GB; Sg oddzielnie wcenie groszy 8. W Województwach Król: Polskiego rocznie 


kosztuje Zł: 50. półrocznie 2 


kwartalnie Zł: 12 igr: i5. Ee 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


| SPT WZ WEBNAG RRBDU K TÓW: 
- WARSZAWA. = KRAKÓW: , © j GDAŃSK. . ELBLĄG. BERLİN 
korżec Warszawski. | Korzec Krakowski.  ŻŁasżt56 Szefli ipół; Łaszt Szefel 
Szefel i4 garcy 
$ Zip: í i zac i 
Pszenica. od 55 do 38. od 26 do 28 od 1260 do 1560; 1580. ż4 
Żyto. od 22 do 235: EC | SRO bd 700 do 720: 700. 16 
Jęczmień. od 12 46 13: ió: iż od 640 do 660, 412, iż: 
Owies, odir do Pa 6, 4 "od 460 do 420: 410; Św 11. .g:15; 
rody 50 LON. bd 860 dọ gżo. goo: ZIE 
Jagły Daaa T 738 FOE 20. 28 4 % 7 » >» 407% 
Miód kam 32 fu: Zł: 26 do 42. > Ra = 3 48 » 8 ń 
Wosk. = p „75: jo b DRA PAC. AE 
Łój.  od30 do Śu: SAGA | y TE E ANT E BĘ |” 
Potaż „. 16 do 17. Bi > ża ZE Wi. deck AA 
Wełga. kam: 84 do 58. ORA | N EE KA EE Świo AAAA 
Cena Towarów w Warszawie: ic aji) 


Kawa kamień a4 fun: Żł: 85. 
Cukier dto- pp; dto Zł gą. 
Porter beczka ,, Zł: 4a0- 
Śledzie Hollend: beczka Zł; 246: i 


Kurs Monet i Wexlów w Warszawie: 


SRB | Przedają , kupują 
MONETY. Dukat holl: nowy Zł. ig. gr. 3, 


19. gr. % 


Stary ważny. "= Egi gr: 2. 19: 
Frydrykśdory, |, 77, 33: gr: 7, i pót- 


Assygn* Rossi "+ 187 „== 


Ruble srebrne- pami lh YE 


WEXLE: 11.00 przedają 
Amsterdam 2 M. = 135 
Augsburg sM; 


105, ae" » 


kupują %1 
PR i34. 


187: — 


| Berlin a M: - 97 97 
„Vista, | ġġ 
Gdańsk Vista 2 gg: 
„Hambnrg 4 M: = ihg: 144: i pół: 
Lipsk: Vista „7 too; ipoł. 7. 
Łondyn 5 M. 6.tal: i; šrg: E. tal; 


Paryż M. 1 © 56 0 6. 
Wiedeń 4 M. = 104. 
Vista + toz: 


Wroclaw Væta - 39: 
REN, Cena żelaża: 
Żelazo sztabowe. „Cetnar. 128. i z4. Zł: j- 


i Blacha Żelazna KE Cetnar 160, f, Bá: izan 
Ì pobielana Sk. 31g. Tafel: 144: -73 


Kurs monety w Krakowie. 


Za Too R.M. K, 23g. Ztłp. 

za Dukata hol: t9 ZA. gr: g 

Za Dukata Austr: rgZł: gr: z4. 

Za Frydryksdora Praskiego Złł: 33 
Za Luidora Zit 56. FAA 


"” 


i 
Kurs monety we Lwowie: 

Za Dukata holen: 11 ZIR: graj: rż. 

Za Dukata Austr: roZłR: graj: 54. 

Za Szutryn z! ZŁR>. graj: 30. 

Za Talar Pruski 3 ŽIR: graj: «o. 

ja Rubel 4 ZIR: graj: 8. 

La ada | asi w. W. 


Kurs monety w Petersburgu: 


i Za Dukata hol: to Rubli 70 kop: 
“Agio na złocie 2 Rubli go kop. 
* srebrze 2 Rubli 82 kop. 


Kurs monęty w Wiedniu: 


Za 100 R.M. K.. z45 ipół R.W. W.. 
Papiery bankowe traciły na zmianie” 5 od tooa 


Kais w Dreźnie. 


$ 


papiery skarbowe zyskują 8 procentu na zmianie 
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tann ika wy chodzącego w Túbindze. 
Objąwszy najwyższą władzę Kościu. 
szko, wydał natychmiast odezwę do Na” 
rodu, w którćj śmiało lecz bez wyniosło. 
ści, w "wyrazach prostych , ale pełnych o-. 
„gnia i mocy, wy stawił celi nadzieję „swoją. 
Drugą odezwą zachęcił Polki do „wspierania. 
usiłowań Ojeżyzny. 


W przeciągu kilku dni stanęło pod AE, 


nią 4000 Polaków. Na ich czele wyruszył. 
ż Krakowa i dnia 4 Kwietnia 1794 r: sto- 
, czył wiekopomną w dziejach Polskich bitwę 
pod Racławicami. Wojsko składające 
się pó większej €żęści z prostych, i niewyćwi. 
czonych chłopów ; uzbrojonych w dzidy i 
kosy, beż dział i prochu, . wytrzymało pię: 
ciogodzinną walkę, opanowało płac bitwy i 
odniosło żupełne zwycięztwó. Jedenaście 
dział wziętych , mnóstwo zaprzęgów i amu: 
nicji; były owocem. tej pamiętnćj walki. 
Odezwa którą Kościuszko po tém 
ważném zwycięztwie ogłosił.» *bynajmnitćj 
podobną nie jest do tych,” którć "ży teraźniej* 


ja 
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szych- czasach, nie raz czytać nam się zda- 
 Tza: po prostu i rzetelnie opisuje bitwę i jej 
S skutki, nie chełpi się z wyjqsięztwa» ani u- 
jem straty jaką poniósł. 
rótce Rząd tymczasowy w Warsza- 
wie pdłwi się z Kościwszką i w Imie 
niu calego Narodu, uznał go Naczelnikiem 
siły zbrojnej. A 


4 


Tymczasem zebrał siły swoje nieprzy- 
jaciel; nowę posiłki pomnożyły jego potęgę, 
ale nie zachwiały męztwa w Polakach i Ich 
34 Bohatórze. 2e. każdéj bitwie nowegó blasku 
ie nabył « oręż olski. 2 

Lecz kiedy wierni Ojczyźnie Polacy, 
ostatnią krwi kroplę za niepodległość kraju 
: własnego przelewali , znalazł się między nie. 
‘mi taki, co ohydną zdradą przyśpieszył zgu: 
bę tego walecznego Narodu. - Przekupiory 
Gubernator Krakowa, ż oddał miasto w ręcę 
_ nieprzyjaciela. Wieść ta przeraziła i oburzyę 
-ła lud. Waiszawski. Rozjątrzone pospólstwo 


Pa d nE A D 


chciało wek krwi innye ch zdrajców Djczyzity, 
Umazać tę haniebną kaide. Wywleczono z 


to a$ święzienia saik ch o „oe bez WyTro- ` 
O Życiu Tabevsza Kościyszki wyjęta z Pó, 


ku stracono; ji 

si K był krok ten nieprzyto: 
mnemu w stolicy Kościuszce. Z obozu 
napisał Mist dö Obywateli Miasta Warszawy, 
wyrzneając im niesprawiedliwość tego 'po- 
stępku, który kaził chwalebne Polaków 
przedsięwzięcie oswobodzenie Ojczyzny, — 
Na: jego rozkaz, stawiono -przed sąd ty ch , 
którzy pospólstwo do takowego EA 
 pobudziłi, Siedmiu ż nich przykładnie ukas 
ranych zostało. 

"Tymczasem zwycięzkie Ehk Pólskie, 
posuwały < się coraz dalej; wiele miast wzięs 
tych i obsadzony ch zostało. Nie brakowało 
im już na działach i prochu; opływały we 
wszelkie potrzeby , kiedy nieprzyjaciel czę: i 
sto E R cierpial niedostatek. ; 

“Ale mimo tych powodzeń, zbliżał. się 
dzień Aieszezęśliwy, dzień upadku Polski, 
Już oręż polski, zdawał się brać górę; już 
cała Europa A 'ukontentowaniem wyglądała 
końca. wojny., , której owocem: „miała być nies 
podległość tego, Narodu. -> ART dzień je © 
den rożirzy gut dos na a 
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Zbliżyła się stanowcza bitwa pod Ma- 
cie j. owicami. „Nieprzyjaciel przejął roz- 
kaz, obejmujący plan bitwy: Kości i u S'Z- 
ko „pozbawi iony został pomocy. 15,000: lu- 
de? na których przybycie rachował: mimo. 
tego po trzy razy dzielnie odparł Nieprzy; 
jaciela; po trzy razy zwycięstwo jego u- 
cżynił” wątpliwóm; ; — ale nakonieć prze“ 
` mogła liczba: szyki” wojsk polskich złama- 
neli w hieporządek wprawione zostały. Po 
kilka razy zbićrał jeszcze towarżyszów swoó- 
ich Kościuszko, sam walczył na każdćm 
| miejscu y; ale nakoniec kilkokrotnie ranny, 
z konia dzidą zepchnięty i zmysłów pozba- 4 

wiony, wzięty w.niewolę i do Peters- 
burga odwiezionym został. 
| Z upadkiemdego , upadła niepodległość 
BR yć pył już tylko say. nie- 
pamiętnego dla Pólsków tapiet ña tron 
Rośsyjski Cesarza Pa wła, zóstawał w nie- 
woli. Jednym z pierwszych czynów tego 
Wielkiego Monarchy, było uwolnieaie K 0-. 
ściuszki. W: towarzystwie Najjaśnjejsżych 
Synów swoich. Alex andra i Konstan- 
tego, odwiedził tego sławnego Więźnia ; 
hojnie go obdarzył I powrócił mu wolność. 

Uwolniony Kościuszko, przez Szweż 
cją 1 Anglją udał się do drugićj ojczy, zny SWO- 
jej, do Stanów Zjednoczónych Ameryki pół: 


nocnej. Wszędzie z nszanowaniem i z ho- 


norami przyjmowano tego wielkiego Męża, * 


Roku 1797. przybył do Nowego 
Jorku. Dnia 25. Stycznia 1798. r. Zgro- 
adzone zey RmeD MA + BE 16,000 
nie a A) Ą Władza tego Kraju prze: 
znaczyła pięcioletnie wynadgrodzenie każ- 
demu z Oficerów, którzy przyłożyli się do 
oswobodzenia Ameryki. Jednym z nich był. 
Kości uszko, który ponieważ w owej. 
chwili nie był obeenym w Ameryce , teraz 
więciprzypadającą ma Niego ilość wraz z pro- 
centami Mu wypłacono. 
wiła cały Jego majątek. 

Wkrótce uczuł Kościuszko pra: 
gnienie zbliżenia sięznów do Ojczyzny. Zmia: 
ty polityczne w Europie czyniły Misnadzie- 


Summa ta stano* 


l 


ję, że przyjdzie jeszcze czas oswobodzenia 


Ą jego nieszczęśliwej Ojczyzny: Koku 1798. 


| 


przybył do Francji, gdzie przyjęty był ze 
czcią winną Jego sposobowi myślenia ; Jego 


j cnocie e nieszczęściom. 


Roku i799. służący w Armji Włoskiej 


| Polacy, ofiarowali temu Bohatórowi Ojczy: 


ć zny swojćj; miecz So bi ies ski iego znalezió: 


( ny w Loretto. 
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| Odtąd żył Kościuszko w da 
Tam zrobił zńajomość z Celtnerem, Mi: 


| pistrem Rzeczypospolitej Szwajcarskiej A 
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; szą Naszego Bohatera: 


człowiekiem prostym i szczerym , którego . 
sposób myślenia najbardzićj zgadzał się z dus 
Wkrótce żnajomość, 

zamieniła się w przyjaźń, którą do śmierci 
dochowali. kad roku 1801. na prośbę SWE: 


go przyjaciela, przyjął u niego mieszkanie, 


i przeż pię tnaście lat, „żył na łonie familji - 


jego. Pod czas Kongresu Wiedeńskiego, u- 

dał się do Wiednia , a złamtąd do Szwaj. 

carji; gdzie ‘znalazł śmierć w domu innego 
Celtńera brata przyjaciela swego. ` 


p OW PORE 


Komłalscja Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Policji teskryp: 
tenì śwóim ż dnia 15 Listopada 1818 donio* 
"ła Publiczności; iż zważając że budynki w 
kilku „miejscach, a mianowicie we wsi Włos 
chach pod Warszawą, już io piętrze w pi: 
żę czyli w ziemię ubijaną postawione ; Przez 
konywają w dwuletniem doświadczeniu . T 
łączą w sobie przy pośpiechu w robocie ; 
tanhość ; trwałość , tudzież czystą i 'przystoj. 
ną postać; przedsięwzięła tem bardzićj TOZ: 
ciągnąć w. kraju naukę tego-sposobúù-muro: 
wania żwłaszcza tam ; gdzie bądź drogość 
„drzewa, cegły , kamieni i wapna; bądź : po: 
trzeby wzmagającćj się, ludności; toż budo: 
wanie korzystnóm i przyjemnóm uczynić mo: 
dwóch biegły ch majstrów ; już w drodze bę: 


W tym celu zapisałą jeszcze z Francji 


dących ; którzy pod Warszawą drugą szkołę 


założą ; aby w nićj tóm łatwićj właściciele 
gruhtowi mogli pezpłatnie parobków przez 
siebie ugodzonych i i dostawionych od i Sty- 
'cznia 18ig roku; dać wyuczyć tąk sztuki 


murowania w pizę, jak robót. ciesielskich i 1: "+, UWIADOMIENIE. -- 


rejs ność I 

tego wszystkiego, co'im przez zwięczch PP- Sachi i Weiss mają zaszczyt 
donieść Prześtwiebiej Publiczności, iż przes; 
jeżdżająć przez Warszawę, a Y w niej 
p eh tygodńie. 


miejscową wskazanćm zostanie. Znajdą tam t 


= 


$ 
4 
bowiem. sposobność ćwiczyć się oraz W po 
znaniu i używać narzędzi rolniczy rch , potrze- i 
bnych do uprawy przemiennej, sadzenia i, 
obrabiania rzędami. kartofli i innych roślin w Mają piękny zbiór obrazów i rycin 
polu, siania 1 zbierania koniczy ny.i traw pa: T pierwszy ch Artystów Europy, tudzież, zbiór 
| 


stewnych, utrzymywania bydła na stajni , mozaiki, kamieni, i t. p: ' 


Mięsżkają na Ulicy Senatorskićj w: du 
mu Blanka pod Nro 461. 


chowania merynosów czyli owieci baranów 
hiszpańskich i it p. ` Właściciele pragnący. 


korzystać z tej dogodności powezmą wiado- Można oglądać ich koliekcją od g. gó: 


mość o szczegółowych przepisach w Sekre- dziny z rana do czwariój Bób ola udniu E 


taryacie Kommissji Rządowćj Spraw We 
wnętrznych i Policji w Warszawie ; dokąd 
zechcą przy słać parobków przez siebie wy: 


branych, i gdzie pierwsi. z porządku zapisa: AV T'S 


ni, pierwszeństwo do umieszczenia dał: FG 
mają. | Messieurs, Sa sha: et Weiss ont Pian 


w Warszawie d. 13 Listopada r 1818, heur de prćvenir le public; que passant 


par cette ville; ils y Góówik pendant 
quinze, jours: ME i bst 3746074 


i Prezydujący (podp: ) T. Mosrow SKL 


£ Za zgodność Sekretarz Jeneralny Kom | 
R. S. W. i Policji. nadia X 
"AE, Karskh 


Jls ont un assortimënt ooikpiet de" ta: 
bleaux et d'estampeś des premiers maitres 
de. I Europe; ainsi que de mosaïques et de 


pierres etc etc. 


A: 6 8 WiIiESZC z E NI E. S Il sont logés rue des Sénäteurs maison 
Blańck Nro 461. 


Pewien przed kilkoma dniami znalazł x na : | ZE 
En peut voir leur collection dćpnis g 


ulicy sztuczkę jedną z Perlo; wej macicy i 

tęż złożył u JPana Kuroleżo Jubilera; mię. heures du matin jusq'a 4 heures PE midi: 
szkającego na ulicy Długićj pod liczbą 5go: i 

Ža zgłoszeniem się właściciel tejże może ją iiai 
ddebrać, opisawszy ją wprzód AOS 

postaci, iz NoE we znajdującemu, { 


"DOSTRZEŻENIA AGROS A Ssymapi , w Warszawie f przeż Ant: MAGTER: 


, SUS TrA "= i 
Dnia gi Tersia | TTE: | w; iatr A Stan Nieba. Wysokość wo= 
a (dema aRGE R. 5, WAŻ? PORSE _dy na Wisle 
rano, | | ciepla | zimma eale | linje |vaczęsli ide To 
À zo w w, 
t: Grudnia: 5 z 1 ż Południowschodowy Śroń: ; g 
`ä Grudnia | 


6 |szju | s | południozachodni Śroń 


